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Wiadomości krajowe: Ze Lwowa : Galicyj- 
ska kasa oszczędności. — Składki dla włos 
ścian galicyjskich powodzią zniszczonych. 

Wiadomosci zagraniczne: Anglija: Kwestyja 
o Oregon. — Portret Królowćj w podarun- 
ku Wice-Królowi Egiptu. +k 

Fran cyja: Ministeryjum i opozycyja. — Agi- 
tacyja dzieńników o reformę ustawy wybot 
rowćj. — Poselstwo od Cesarza marokańskie- 

go. — Wiadomości z Afryki. s 

Szwajcaryja: Pfyffer na wolność puszczony. 

Państwo Papićzkie: Nagrody za przy- 
tłumienie powstania w Rimini. ' 

Prusy: Ciagłe uwięzienia w W. Księztwie 
Poznańskiem. — Rozporzadzenie co do fami- 
lijnych nazwisk Żydów. 

Niemce: Burzliwe zajście w Manhajmie. 

Nowiny. 

Wiadomości handlowe i przemysłowe : 
nowa. — Z Sanoka, — Z Ołomuńca. 
Z Londynu. - 

Dodatek nadzwyczajny: Riunione Adriatica di 
Sicurta. 

Drugi Dodatek nadzwyczajny :  Dramatyczno- 
muzykałna zabawa w Przemyślu na ceł do- 
broczynny. 
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WIADOMOSCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa. — 


W celu przygotowania rocznego zamknięcia 
rachunków, które dnia ostatniego grudnia. r. b. 
ukończone być musi, galicyjska kasa oszczę- 
dności dnia 24. grudnia r. b.o godzinie 12ićj 
w południe wkładki za ten rok przyjmować i 
wypłacać przestanie. 

Dnia 2go stycznia 1846 działania kasy oszczę- 
dności znowu się rozpoczną. 

; Od Dyrekcyi galicyjskićj kasy oszczędności. 

W Lwowie dnia 28go listopada 1845, 


7 ś 
Czićrdziesty ósmy spis darów 
dla dotkniętych powodzią mieszkańców. 
Ń a . „galicyjskich. 
U Prezydyjam „e. k. Rządu krajowego 
TA : złożyli : zr. KR - 
Jego Excelencyja hr. Alfred Potocki, c. 
k. rzeczywisty tajny radcą i najwyż- 
szy ochmistrz koronny, z dóbr w ob- 
wodach Brzeżańskim i Złoczowskim 
* leżących - -« ..- - . . . e . 200 == 
Księżna Julija Lichtenstejnowa, z domu 
= hr. Potocka „ a a TE B N . a 100 — 
Jéj Excelencyja hr, Zofija Dietrichstej- 
- nowa, z domu hr, Potocka r. . . 100 — 
Hr. Alfred Józef Potocki (syn) . . . 150 —= 
Rząd krajowy nadbrzeżny 'w Tryjeście 


ze składki |. « 2 Sed. + «+ a 421 30 
Rzad krajowy stycyjski ze skladki . . 544 24 
» » morąwsko-szlazki ze skladki 488 1% 


»- >» amedyjolański ze składki 
Singer Flor; jan + ©, <HIGZA W: 
Księgarnia Milikowskiego za 12 egzemp. 
dziełka »S/axiergdnge eines lemberger 
Koclen 412 LĄ 0, 0, 6. 4, sida dk 
U c. k. Urzędu obwodowego sam- 
borskiego : 
Morawski, właściciel Tuligłów 
Parafija-tuligłowska obr, łac. , . . 
Gmina Bukowa . . . , 
‘2 Bilica > .. ., 
Uleniecki.. dzierzawca 37%, semis 
Parafija wolosianiecka obr, gr. kat. 
Łomnicki Jan, pleban obr. gr. kat. z Ja- 
wory e » » , . 5 


. 526 5%, 
20 — 
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Dominijum Opary ze składki, miano- 
: wicie: 
Eażyński, dzierzawca, dał . . . - . 2— 
Dyulof, komisarz a - + « s » 1: 2 — 
Łoziński, mandataryjusz ne b 43 amy) 
Łacki, pleban obr. gr. o L AL ETER 
Gmina Opary - +: e s . . . . 4 26 
»  Rabczyce . WE R ZEEETAE 1 WG: 
? Dołhe . e œ e . . e . „ SE 48 
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Gmina Słońsko . . . . . « . . 
Żahaczewski, pleban terszowski ob. gr. kat. — 40 


Gmina Terszów . . . « « « 4 31 
Dokanat starosolski obr. gr. kat. ze skład- 
ki, do którćj się przyczynilj : 
Parafija bukowska . . o « « « o 2% 
» Dekui e. g ia Tm BASU 
D czdpelska . „ 1.4: - > « , $$ 
» humieniecka . . . e « « — 48 
» Felsztyńska «. « « « « + « 20 
» Laszki murowane . « « » — 20 
„ surzycka s RT .-—20 
> terlecka 52. 15.44 ==320 
» wojutycka . « « « + » + 740 
» wolcka dólna „, « . . „, > 1— 
” wykocka s . « « « e . . 130 
Ychorznicki, dzierzawca Kutowisk . „ 1 — 
Parafija komarzeńska obr. łac. ze skład- 
ki, do którćj się przyczynili : 
Wasowski, pleban obr. łac, . + « « 5— 
Domaradzki, kooperator . « . «: » 1— 
Ze składki w kościele . . « « «. . 449 
Bilewiez, kasyjer . s=. « s +: e. Ż— 
NEON, 107.9. 7 -" st-„2 WAWIENSEJ SZ 
De Cort, poborca podatków . . * . £— 
Ulrich, ekonom . > « « ase. 1 — 
Turnel -, dto. sado! Je. -. Gy 1 = 
Duzinkiewicz, nadleśniczy . © . . 1 — 
Sochaczewski , gorzelnik a e — 40 
Błocki E EAE C E a 1 24 0 9-0 e —80 
Bomysliwoy SEAT rou S -430 
Wydrygiejło . . a « « . : . =—=*20 
Iwanowski, ekonom . e « . . » « — 20 
Gaczkowski, leśniczy «. © . . «. « —20 
Hrokoszyński, pisarz prowentowy . . 1 — 
Mufzański" . a 6% 5 4 « e W >=" 30 
Niedzielski Bonawentura . . . — 5 


gospod. boryński ze skład- 
ki. mianowicie : 


, Metzger, zawiadowca, dał. . . 


Kam. Urząd 


TET: 
Lerch, kontrolor . . . es p Pen ems = 30 
Wagner, poborca podatków + . +» + — 20 
Rożycki, pisarz urzędowy > . « +: > — 20 
Androszczakiewicz, praktyk. kanc. « . — 10 
Hauser Jan, leśniczy .« . . . . — 20 
Gawenchi Jan, dto. « « s a . . « — 20 


Skiba Maksymil dto, . saga «w 2vi=320 
Zelechowski, administr. parafii obr. gr. kat. 4 — 
Sozański Łukasz, wicedziekan obr. gr, kat. 1 20 
Pap Władysław, pleban . e +.. e —1 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
Wielka Brytanija i Erlandyja. 
ZLondynu dnia 23. listopada. Nasze 

dzieńniki zajmują się teraz najszczególnićj naj- 


nowszemi wiadomościami ze Stanów$Zjednoczo- 
nych o kwestyi Orcgonu. Bardzo stanowczo 
mówią one o wojennym tonie dzieńników ame- 
rykańskich pod względem tćj kwestyi, równie 
jak i o spodziewanćm wyzywajacém zachowa- 
niu się amerykańskiego prezydenta w przy- 
szłćm, jego poselstwie na kongresie. Gazeta 
Times rozwodzi się z polemika przeciw panu 
Polit, którego osobista wartość bardzo lekce 
waży, i w którym tylko organ »nieodpowiedzial- 
nego strońnictwa< upatruje, Dzieńnik Globe 
mówi, że Anglija powinna mocno i sprężysto 
utrzymać swoje prawo do okręgu Oregonu, 
nie tak dła samćj rzeczy, jak dla swego stano- 
wiska jako naród naprzeciw innym narodom 
Europy. Idzie tu o punkt honoru, a chociaż 
naprzeciw bratu Jonatasowi niepowińniśmy być 
nazbyt uraźliwymi, choęiaż wraz z nim powiń- 
niśmy najszczególnićj patrzyć na materyjalną 
wartość rzeczy, jednakże, ponieważ nie sama 
tylko Anglija i Ameryka egzystuja na świecie, 
ponieważ są także inne narody, więc właśnie 
stla tych ostatnich jest nieodzowną rzeczą, aby 
Anglija swoich praw do okręgu Oregonu, — 
jeżeli tego wymaga konieczność, jeżeli Ame- 
ryka do tego zmusza, — z bronia w ręku docho- 
dziła, jeźli na swojćj potędze i honorze uszczórb- 
ku ponieść nie chce. r 

Dzieńnik Morning-Post z dnia 48. listopada 
donosi obszérnie o przesłanym na dniu 24. 
października Mehmedowi Alemu w Kai- 
rze od Królowéj Wiktoryi podarunku, a tym 
jest jak najdoskonalćj utrafiony jćj wizerunek. 
Oddawca tego portretu był angielski jeneralny 
konzul w Alexandryi i doręczył go w towarzystwie 
naszego konzula z Kairu, tudzież najznakemit- 
szychAngłików na uroczystóm'posłuchaniu Wice- 
królowi , który stojąc przyjął go, i ucałov awe 
szy z uszanowanien postawił na swym tronie, 
poczćm ,poniżćj usiadł, i zapewniając o cią- 
głóm przywiazaniu do Anglii, oświadczył jene- 
ralnemu konzułowi serdeczne podziękowanie. 


Francyja. 


Z Paryża dnia 23. listopada. Zwołanie 
izb na przyszły 27. grudnia, zwróciło teraz 
w politycznych salonach znowu uwagę na po- 
łożenie gabinetu z dnia 29. października. Opo- 
zycyja ma znowu wielka nadzieję, że tym ra- 
zem nie powiedzie się panu Guizotowi u- 
trzymać dla siebie większości, pomimo wszeł- 
kićj tćj pracy, która sobie zadawał dla zapo- 
bieżenia rozwiazaniu ministeryjum; gdy w mie- 
siacu październiku uchylił się od rozwiązania 
izb, więc w styczniu albo w lutym przez nie- 
pomyślne dła niego rozstrzygnienie izby depu- 


towanych przy adresie, będzie zapewne zmu- 
szony odwołać się do korporacyi wyborowćj. 
Dzieńniki ministeryjalne zachowują dotychczas 
względem tych rrzypuszczeń milczenie. 

Niektóre dzieńniki paryzkie nadmienią teraz 
znowu o reformie wyborów, nad którą na przy- 
szłych posiedzeniach dyskusyje toczyć się ma- 
ja, jednakże, jak sadzimy, i tym razem podo- 
bno bez skutku. Najmocnićj nałćga Siecle, 
organ pana Odilona Barrot, przewódzcy 
dynastycznćj lewćj strony, na przejrzenie usta- 
wy wyborowćj, choćby na.ten raz nie bardzo 
znaczne rozszćrzenie prawa wyboru do skutku 
przyszło. Dzieńnik Nalionał przyrzeka, że pro- 
jekt o reformie wyborów wspićrać będzie osta- 
teczna lewa strona; jest on wprawdzie stanow- 
czym strońnikiem powszechnego prawa wybo- 
rów, ale chce popićrać także każde choćby 
ogramiczeńsze usiłowanie dotyczące reformy. 
Dzieńnik Courrier français upatruje w refor- 
mie wyborów jedyny środek połączenia stroń- 
nictw i odmienienia słanu rzeczy; reforma wy- 
borów powinna być odtąd hasłem dla każdej 
opozycyi, która nie w wyłącznych zamiarach 
egoizmu i chęci panowania -na ministeryjum 
powstaje. Dzieńnik Commerce proponuje za- 
wiazać w każdym departameńcie komitet re- 
formy i w calćj Francyi przygotować petycyje 
o reformie wyborów, aby izba deputowanych 
była spowodowaną na przyszłych posiedzeniach 
zezwolić na nowa ustawę o kwestyi, która jest 
najważniejszą i najnaglejsza sprawa kraju. Ró- 
wnież i organa legitymistyczne nie pozostają 
w tyle. Dzieńnik Quotidienne oświadcza się 
stanowczo za reforma wyborów; mówi on: 
»My będziemy najpićrwsi mieli udział w kaž- 
dém usiłowaniu, którego rzeczywistym, sta- 
uowczym przedmiotem będzie położyć ko- 
niec pozornćj reprezentacyi i .przywieść do 
skutku taki system wyborów, któryby mógł 
być uważany za wolny i szczóry wyraz pu- 
blicznego głosu« Do tegoź samego ruchu 
łącza się także Gazette de France i łą France. 
Dzieńnik Reform i Democratie pacifique, orga- 
na socyjalnego kierunku, jeszcze się nie o- 
świadczyły. Podobnież i dzieńnik pana T hier- 
sa, Constitutionnel zachowuje jeszcze milcze- 
nie. Przeto nić ma jeszcze pewności, czy re- 
forma wyborów u lewego środka wsparcie 
znajdzie. 

Z Tetuan w państwie marokańskióm pisza 
pod dniem 1. listopada, že Cesarz polecił 
Baszy i gubernatorowi tegoż miasta, Sidi 
Hadszy Abd-el-MMader Achach, aby 
w towarzystwie kilka znakomitych obywateli 
z Tetuan udał sie jako ambasador do Itróla 
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F rancuzów i zawiózł Jego królewskićj Mości 
sześć przepysznych z bogatym rzędem koni, 
równie jak i kilka lwów i tygrysów w poda- 
runku. Słychać, że już wyprawiono do Te- 
pe" Hao opek okręt, który tę ambasadę do 
Francyi zawiezie. 

Rezultat najnowszego wykazu, który Jour- 
nal des Debats podaje: o stanie Afryki, oka- 
zuje się taki, že francuzkie wojska będą mu- 
siały jeszcze przez kilka miesięcy ograniczyć 
sie na obronę swojego kraju, a wiec, Że na 
ten raz o wyprawie do państwa marokańskie- 
go dla schwytania Abd-el-Kadera, ani my- 
ślóć nie można. Słychać, že marszałek Bu- 
geaud oświadczył w liście, iż nić ma żadnej 
nadzici schwytać w tćj wyprawie Abd-el- 
Kadera, że Emir ten cofuał się z swymi 
jeźdzcami w niedostępną część pasma gór At- 
lasu. Prawie cała okolica górska, ciagnaca 
sie od Miny aż do Orleansville, po obu brze- 
gach Szelifu, w Dahara i Warenseris, jest 
w zupełnóm powstaniu. W ostatnim czasie nie 
zaszło nigdzie co stanowczego. W prowincyi 
Konstantyby, która dotychczas była spokojną, 
powstał teraz także marabut, który przeciw 
niewiernym Świętą wojnę ogłasza. List z Kon- 
stantyny pod dniem 14. listopada, zawićra na- 
stępujące szczegóły o tym niespodzianym wy- 
padku: »Prowincyja Konstantyny ma teraz po- 
dobnież marabuta ogłaszajacego święta wojnę. 
Właśnie otrzymaliśmy wiadomość, Że jeden 
z szeryfów zachodnićj strony, który bez wat- 
pienia uszedł baczności kolumny jenerała dy- 
wizyi Bedeau na granicy prowincyi .Medeah, 
wkroczył aż do Ain- Asal, o 15 mil w połu- 
dniowćj stronie od Setifu. Za pojawieniem się 
miedzy spokojną naszą ludnością, napadł za- 
raz śmiało na Uled-Ali-Ben-Saborai 
Uled-Sellama. Po wykonaniu tćj racyi udał 
sie do Beni-lfrem, i odprawił modły w me- 
czecie Megauru , gdzie jest grób siedmiu śpią- 
cych. Skoro naczelny dowódzca tćj prowinceyi 
został o tém zawiadomiony, przedsięwziął na- 
tychmiast jak najenergiczniejsze środki, kazał 
niezwłocznie uformować ruchoma kolumnę, 
a tymczasem posłał arabską końnicę do ściga- 
nia tego szeryfa. 

Szwajearyja. 

Federacyjna Gazela szwajcarska donosi z Lu- 
cerny, że dr. Razimićrz Pfyf[fer dnia 20. 
listopada znowu na wolność wypuszczonym 
został. 

Państwo Papićzkie. 

Dzieńnik Diario di Roma z dnia 15. listopa- 
da zawićra nagrody, to jest złote i śróbrne 
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medale, posunięcie na wyższe stapnie t poda- 
runki w pieniądzach, ktore- Jego Światobli- 
wość Papież Grzegorz XVI. dał tym zagrani- 
cznym i Krajowym wojowniikom, którzy w przy- 
tłumieniu powstania w Rymini najszęzególnićj 
się odznaczyli. ` gri 
ik yrd 
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; „Prusy. 
„„Z Poznania donoszą , Że po. wstach: nasta- 
piły dalsze uwięzienia także:i ze stanu szlachty. 
Z Berlina, dnia 28. listopada. „Zbiór 
praw zawićra rozportzadzenie„gabinetowe , po- 
dłag którego na wniosek ministerstwa stanu 
postanowiono, aby Żydzi-także w tych prowin- 
cyjach monarchii, w których jeszcze nieistaie- 
ja prawne przepisy względeni nazwisk ródzia 
żydowskich , nosili dokładnie óznaczone idzie- 
dziczne familijne nazwiska, i żeby byli obo- 
wiaązani w przeciagu Sześciu miesiecy, zaczaw- 
szy od 'dnią, ogłoszenia tego rozkazu, oznaj- 
mió takowe przełożonćj nzwierzchności tego 
miejsca, aw któróm mieszkaja. Do noszenia o- 
branych nazwisk familijnych , należy podać o 
pozwolenie do rzadu. i an i i 
gra na "Niemce, i 
-$ ASA LI t + s 

Dzieńnik Mannheimer ; Morgeńblalć donosi 

z Manhajmu pod dniem 49. listopada: »Utrzy- 
manie powagi tutejszych władz administracyj- 
nych potrzebowało dziś wdania się wojskowości. 
Wypadek był nastepujący: Tutejszy burmi- 
strzowski urzad wydał pod dniem 14. b. m. do 
członków wielkiego wydziału obywateli odezwę, 
aby w środę dnia 19. listopada, o godzinie dzie- 
Biatćj z rana zeszli się w Aula ną zgromadzenie: 
Odezwę tę oparł pomieniony.urzad na (. 38. 
oddz. 5. urzadzenia gminy, gdyż 84 miejskich 
obywateli wniosło podanie, aby „wielki wydział 
zgromadzić i wezwać do naradzenia się! i zade- 
cydowania, czy miejska gmina z powodu naru- 
szonych w najnowszym czasie, jait utrzymują, 
przez tutejsze administracyjne wladze: (5. 13. 
i 18. dokumentu koustytucyi podać ma zaża- 
łenie do ministeryjum państwa, a właściwie do 
izby drugićj, lub nie. Skoro się rzad obwodowy 
o tém dowiedział, kazał przez miejski urząd 
burmistrzowi oznajmić, że mu zakazuje. for- 
malnie , aby nie odbywał tego zgromadzenia. 
Potyczący rozkaz miejskiego urzędu otrzymał 
burmistrz właśnie tćj chwili, gdy rada gminy 
i maty wydział obywateli był zgromadzony i 
oznajmił im otrzymany rozkaz. Wszelako wła- 
dza gminy postanowiła jednogłośnie niesłuchać 
miejskiego a właściwie rządowego rozkazu, i 
mie ustąpić, jak tylko przemocy. Zawiadomiony 
o tém miejski urząd, kazał dziś rano przywełać 
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burmistrza, pońowił mu zakaz, prżedłożył, 
jakie skutki pociagnie za soba postanowienie 
rady gminy i małego wydziału, napomniał go, 
aby był posłusznym;rozkazowi miejskićj władzy, 
a nakoniec, gdy burmistrz pomimo to, dał do 
poznania, że nie usłacha rozkazu , włożył na 
niego za wszelkie skutki odpowiedzialność. 
O godzinie dziesiatćj zebrali się członkowie wy- 
działu obywateli przed wyznaczonym na zgro- 
anadzenie domem. © Komisarz policyi zakazał 
wchodzić do Aula, jednakże oni potrafili się 
tam wcisnać.. Poczém dyrektoy miasta udał się 
do. rzeczonćj sali i wezwał zgromadzenie , aby 
się rozeszło, lecz to nic nie pomogło. Sprawo- 
zdawca zaczął czytać swój referat, gdy rzg- 
dowy dyrektor wszedł do sali i nakazał mu mil- 
czenie. Powstał hałas. Rzadowy dyrektor we- 
zwał zgromadzonych, aby się rozeszli, a gdy 
to natychmiast nie nastąpiło, kazał prosić miej- 
skiego komendanta, aby ksiażece wojsko, które 
w skutek posłanćj już wcześnićj rekwizycyi sta- 
neło przed domem, weszło do sali i przemocą 
wszystkich z nićj wypędziło. W równym czasie 
dał także asesorowi policyi rozkaz , aby odczytał 
akt rozruchu. Jednakże zgromadzeni, skoro 
ujrzeli, że się ostro przystępuje do rzeczy, 
natychmiast się rozeszli. Tak skończyła się ta 
sprawa| Każdy dobrze - myślący i każdy przy- 
jaciel ustawy nie pojmuje, jak mogła władza 
gminy tak daleko tę rzecz posunąć. Albo ob- 
wodowy rzad miał po sobie s prawo, albo tćż 
nie miał. Jeżeli miał prawo, tedy burmistrz 
powinien był zaraz z początku usłuchać zakazu, 
jeżeli zaś nie miał, tedy nie pozostawał dla 
rady gminy żaden inny prawny śŚre- 
dek, jak tylko rekurs. A nigdy opór. Do 
czegoż .to przywiedzie, jeżeli się publicznćj 
władzy tak opiórać będziemy? Atoli obwodowy 
rząd miał po sobie prawo, gdyż (. 38. oddz. 5. 
urządzenia gminy ściaga się widocznie tylko 
do spraw gminy, a nie do spraw państwa lub 
polityki. Wszak to okazuje się jasno z zesta- 
wienia z paragrafem szóstym urządzenia gminy. 
Aczkolwiek ustawa mówi ogólnie , jednak nie 
można jćj odnosić jak tylko do tego przed- 
aniotu , który ona uregułować chciała. Przecież 
jedna rzecz cieszyła nas wtym wypadltu, to 
jest, Że ludność manhajmska okazała prawdziwy 
takt i nie miała żadnego udziała w ióćm bezpra- 
wnóm i trudnóm do usprawiedliwienia poste- 
powaniu władzy gminy. Z największćóm zmar- 
twieniem radykalistów lud był obojętny na te 
zabiegi. Ulice były próźne.* 

Karlsruher Zeitung donosi z Karlsruhe pod 
dniem 24. listopada: -Wczoraj wieczór opu- 
ściła nas znowu deputacyja rady gminy stolecz- 


nego 1 
którą tutaj sprowadziły znane na dniu 49, li- 
stopada zaszłe. wypadki. Wielki siążę nie 
przyjął tćj deputacyi; sądzimy także, iż po- 
słuchanie u najwyższych urzędników państwa 
nie odpowiedziało jéj oczekiwaniom. Jak sły- 
azymy, indagacyja z. nieposłusznymi magistra- 
tualnymi urzędnikami pójdzie swoim zwyczaj- 
mym: tokiem, jakoż czekamy, jakie z tego 
skutki wynikną.ć r 
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W przyszły poniedziałek dnia 8. b. m. nastąpi 
w teatrze polskim przedstawienie Emilii Œalotti 
na dochód fp. Jana Nep. liamińskiego. 
Jeżeli z jednéj strony przyjemnóm będzie dla 
publiczności naszéj wskrzeszenie tego pięknego 
utworu sławnego Lessynga, niemnićj zape- 
wne miła będzie wiadomość, że wystąpi w nim 
w rali ojca ( QOdoardg) sam pan Jan Nepom. 
Kamiński, ten prawdziwie zasłużony weteran 
sceny polskiéj, którego cały zawód trąca o tyle 
żywych pamiątek naszego teatru i naszćj lite- 
ratory. Mimowolnie przychodzić muszą na myśl 
pićrwsze skromne początki sceny polskićj , 
a z niemi wpada pod pióro nazwisko Bog u- 
ałąwskiego, który takźe.. w sędziwszym 
jeszcze wieku występował na scenie, którą sam 
stworzył, i którćj losy i dalsze powodzenie w na- 
azóim mieście, przekazał naszemu tylolettniemu 
dyrektorowi teatru lwowskiego, świadkowi tylu 
zdarzeń i tylu zmian. D., 

Przy znacznóm u nas upowszechnieniu: się 
płynu spirytusowego do oświetlania, dotąd jedy- 
mie zfabryki J. Exe. hrabi Alfreda Poto- 
ckiego w Łancucie dostarczaucgo , nieobo- 
jętna zapewne będzie dowiedzićć się, że tenże 
hrabia bedac w październiku v.b. w Paryża, 
zrobił tamże układ z właścicielem przywileja, 
posiadającym tajemnicę wyrabiania tegoż płynu, 
żadnego odoru terpentyny niewydającego; w sku- 
tek którego układu zjedzie, wkrótce do Łan- 
euta powiernik właściciela przywileju, aby 
metodę sweją w fabryce lancuckićj zaprowadzić. 
Jakkolwiek i dotychczasowemu spirytusowi do 
oświetlania malo co odoru terpentyny zarzucić 
można, zawsze jednak nowe to nabycie naszego 
ziomka o polepszenie krajowego wyrobu stara- 
jacego się, na publiczne zasługuje uznanie. 

Odbieramy właśnie wiadomość, że dnia 28. 
listopada zeszedł z tego świata Maż pełen za- 
sług i cnót obywatelskich Karol hrabia Za- 
łuski, właściciel Iwonicza, członek To- 
warzystwa naukowego krakowskiego. 
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rezydencyjonalnego miasta Manhajma, - 
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Z Tarnowa. — Dnia 30. listopada r. b. 
odbyło się „tutaj w sali cyrkułowćj uroczyste 
przypięcie medalu słolegu, którym Najjaśniejszy 
Pan ozdobić raczył rybaka Brzączaka, za 
uratowanie Życia wielu osobom, a ostatecznie 
porucznikowi Berger, z wezbranych w tego- 
rocznćj lipcowćj powodzi nurtów rzóki Białćj. 
(8) sposobie, w jakim tenże porucznik na utratę 
„Życia był narażony, i jak cudownie przez tegoż 
rybaka uratowanym został , była obszerna wia- 
domość wrNowinach« Gazety Lwowskićj z dnia 
24. lipca r. b.. W 

Pisma warszawskie donoszą, Że słynny cu- 
dami obraz Boga Rodzicy w kaplicy klasztoru 
Jasnogórskiego w Częstochowie, okra- 
dzionym. został. w przeszłym miesiącu, przez 
niewyśledzonych dotąd złoczyńców , którzy się 
do tćjże kaplicy przez gwałtowne wyłamanie 
zamków dostali: skradziono korale, perły ury- 
jańskie, granaty, złote łańcuchy i medale itd. itd. 


WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


(Z korespondencyi prywatnej). 


Z Tarnowa, dnia 29. listopada. Ziemniaki, 
ta jedyna nadzieja ochrony od głodu, gnija 
w wiela miejscach. Przebieraja je właściciele 
iprzepędzaja na wódkę; atoli przebieranie nie 
tamuje dalszego gnicia, widać więc, Że zaród 
zepsucia jest wsamych ziemniakach. — Na oko- 
witę w wielkich partyjach kupców nić ma, 
w mniejszych zaś płaca garniec 30stepniowój 
po 26 kr. m. k. — Zboże ciągłe drożeje: na 
estatnim targu płacono tu za korzec pszenicy 
21 zr., Żyła 17 zr., jęczmienia 15 zr., owsa 
G zr. 20 kr., ziemniaków 2 zr. 36 Kr. w. w. — 
Qziminy w polu bardzo pięknie wygladają, 
a ciagla pogoda prawdziwą łaska nieba, gdyź 
w wielu miejscach bydło jeszcze po polu cho- 
dzi ijakie takie pożywienie znajduje. 


Z Sanska, dnia 29, listopada. Ma jarmarku 
Ś. Jędrzeja w Rymanowie dnia 24. b. m. 
odbytym, było do 900 wołów różnćj jakości ; 
ztych sprzedano tylko 200, parę najdroższych 
po 92 zr. a najtańszych po 60 zr, m. k J)o 
Ołomuńca wpiast puścili właściciele 800 sztuk, 
a regzta powróciła do stajen. — Gorzelnie nie 
maja tak dobrego wydatku wódki jak winnych 
latach, gdyż ziemniaki w kaźdćj niemał wsi 
obwodu sanockiego to mnićj to więcćj gnija, 
i jest obawa, czy do wiosny da się choć tyle 
przechować, aby na zwyczajne sadzenie wystar- 
czyły. Ta-to obawa sprawiia, Że wszyscy rzu- 
cili się do korzystania z ziemniaków ile me- 
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Źności: gorzelnie w wielkim są ruchu, a kmio- 
tek karmi także ziemniakami rogaciznę i trzodę 
chlewna, i sam najwięcćj ziemniakami Żyje, 
aby ile możności oszczędzić zboża, którego 
zbiór był bardzo lichy, a ziarnko nikłe i bar- 
dzo mało mąki wydaje. — Na tutejszych tar- 
gach płacą teraz: za korzec pszenicy 7 zr. 12 
kr., żyta 5 zr. 36 kr., jęczmienia 4 zr. 48 kr., 
owsa 2 zr. do 2 zr. 12 kr., ziemniaków 48 kr. 
m. k. — Okowitę w małych partyjach płacą 
po 35 kr. m. k. za garniec. Spekulańci ofia- 
ruja właścicielom gorzelń zapłacić z góry po 
33 kr. m. k. za garniec, aby tylko zdecydo- 
wali się cały spodziewany wyrób za tę cenę 
sprzedać, atoli właściciele, spodziewając się ku 
wiośnie cen wyższych , nie chca teraz jeszcze 
w takie układy wchodzić. 


Z Ołomuńca. Targ na woły dnia 26. listopada. 

Przypędzili na targ: 1) Krzysztof Czu- 
czawa, 97 wołów; 2) Tenże sam 155; 3) Krzy- 
sztof Swidziński, 149; 4) Szczepan Kopacz, 
94; 5) Kajetan Krzysztofowicz, 140; 6) Majer 
Bauch, 83; 7) Jakób Rrzysztofowicz, 104; 8) 
"Tenże sam 152. — Mniejszómi partyjami 447, 
— Ogółem 4430. — NB. Wszystkie powyższe 
woły podane są tutaj, iż pochodzą z Nowo- 
selitz. 


Cena je- Z tych 
dnej para 
Kupili: = | pary a; | ważyć 
3 B|ww.w.| 5 | mogła 
a Et 
zr. | kr. cetnar. 
O ŻA E ieee 
| | | 
Stado Nr. 1. doPragi „ . | 90| 370|f—| 7 | 9 1j2 
Stado Nr. 2. detto 143| 5355|—)| 12 | B12 
Ze Stada Nr. 3. nie sprze- 
dano 143 sztuk 
Stado Nr. 4. do Pragi. . | 89) 517)350] 5 | 81j2 
Stado Nr. 5. nie xozku- 
piono 
Stado Nr. 6. do Austryi 77] 337)30] 6 | 834 


Ze Stada Nr. 7. nie sprze- 

dano 101 sztuk 
Ze Stada Nr, 8. nie sprze- 

dano 149 sztuk 
Małe partyje po najwięk- 

saćj części rozkupiono. | 

ł 

Na ten targ przypędzono 1430 wołów, samych 
besarabskich, i zdawało się, źe nie bedzie 
trudności w zbyciu, gdyź także i kupcy z Wié- 
dnia pojawili się znowu u nas. Atoli kilka 


stad nie rozkupiono dla cen zbyt wysokich, 
czemu się nawet i dziwić nie można, gdyż 
woły te pochodząc z Besarabii, musiały na gra- 
nicy galicyjskićj odbyć kontumacyję, która zna- 
czne za sobą koszta pociaga. Zresztą woły te 
mimo 21-dniowćj kontumacyi i długićj drogi 
wygladały wcale dobrze, i te na które u nas 
ugoda stanąć nie mogła, poszły na sprzedaż 
do Wiódnia, gdzie nie wiele więcój jak u nas 
wskórać mogą, gdyż za cetnar wołu najlepszćj 
jakości ledwie 40 zr. w. w. teraz w tćj stolicy 
dostać można. — Najgorsze jednak w sprawie 
handlu wołmi jest- teraz to, że w Morawii 
w niektórych okolicach pojawiła się zaraza mię- 
dzy rogacizną, i z tego powodu nie jeden co 
miał stawiać woły na stajni, wstrzymał się 
ztóm. — Na przyszły tydzień spodziówamy 
się znowu do 4000 wołów. 


Z Londynu dnia 20 listopada. Rzad angiel- 
ski jest za tém, aby w ustawie zbożowćj za- 
prowadzić poprawkę, a mianowicie w dotych- 
czasowćj metodzie obliczania cen średnich. Do- 
tad bowiem, jak wiadomo, brano do oblicza- 
nia cen średnich nie tylko debre ale i liche 
ziarno, a nawet i takie, które całkiem było 
zepsute, i przez wilgoć lub wyrośnięcie tak 
uszkodzone, że na żywność dla ludzi służyć nie 
mogło. 'Taka metoda musiała naturalnie cenę 
średnią zniżać, a tém samém cło zbyt wysoko 
utrzymywać, albowiem według skali ruchomćj 
cło staje się niższe, gdy cena średmia się pod- 
nosi. W teraźniejszym szczególnićj czasie cło 
utrzymuje się zbyt wysoko, gdyż przywożone 
na targi ziarno krajowe jest ponajwiększćj czę- 
ści poślednie, a ze sprzedażą lepszego ziarna 
ziemnianie się wstrzymują. Otóż Rząd postanowił 
odtąd, nie zarzucając skali zbożowćj , w zasto- 
sowaniu jćj taka zaprowadzić zmianę, iż wpro- 
wadzanie zboża zagranicznego i pokap tegoż 
zboża bardzo się przezto ułatwi : we wszystkich 
miastach, których targi służą do obliczania 
cen średnich , ma być ustanowiony płatny do- 
zorca wagi, którego obowiazkiem będzie prze- 
gladać jakość przywożonego na targ ziarna, i 
jeżłi to ziarno nie trzyma pewnćj (przez rząd 
ustanowić się majacój) wagi, nie brać go wca- 
le do obliczania cen średnich. Tym sposobem 
ceny średnie wypadałyby wyższe, a tóm sa- 
mém cło byłoby niższe. — Idzie tylko o to 
czy la poprawka w zastosowaniu skali zbożo- 
wój, potrafi zadosyć uczynić Życzeniom narodu. 

(Preuss. Handl. Zeitung.) 


Redaktor J. N. Kamiński — Nakładem Spadkobierców Frańciszka Krattera. 


QQrukicm Piotra Pillera we Lwowie.) 


(Dodatek nadzw.) 
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Dodatek nadzwyczajny do Nru. 143. Gazety Lwowskiej. 
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: (1) 
Siódmy obrachunek 
Cu Ka uprzywa 3 


Riunione Adriatica di Sicurtá 
(adryjatyckiego towarzystwa zabezpieczającego) 
w Tryjescie. 


Na glówném posiedzeniu tegoż Towarzystwa dnia 6. października od=" 
bytém, przedłożono następujący obrachunek co do wypadków przedzie- 
bierstw w siódmym roku rachunkowym, to jest od 1. lipca 1844 do 
30: czerwca 15845. 

Pozostałość z premijów szóstego roku rachunkowego” „. 608200 zr. — kr. 

Całkowity wpływ za premije w siódmym roku ra- 

chunkowym za zabezpieczony kapitał 208,129,902 
zr. 6 kr > . . . . < . » 061725 zr. 0 kr. 

Dochód z obrotu funduszów © s 4 > s 19917 zr. 15 kr. 


1679840 zr. 22 kr. 
od czego jednakże za wynagrodzone szkody, zabez- à 
pieczenia z innymi wspólne i koszta administracyi 
odtracić należy Ao as 5 f z k e 800800 zr. 46 kr. 
przeło jeszcze pozostaje e 870081 zr. 6 kr, 
Od tćj summy należy prócz tego odtrącić: 
Premije za nieupłynione je- 


szcze zabezpieczenia |. 801700 zr. — kr 
20 pCtu na fundusz rezerwowy 17085 zr. 54 kr. . . 8196853 zr. 54 kr. 
a tak pozostaje J 50347 zr. 12 kr. 


czystego dochodu, który rozdzielony na akcyje do koń- 
ca czerwca wydane, na każdę z nich daje 30 
zr. 20 kr. 


Stan oddzielnego funduszu rezerwowego: 
Fundusz rezerwowy wynosił z zamknięciem 6go ro- 


ku rachunkowego k . a z > > 75610 zr. 20 kr. 
i powiększył się procentem od niego wynoszącym ; 5024 zr. 24 kr. 
Agio od zwróconych akcyj uzyskane . . ` A 4211 zr. — kr. 


Z tegorocznego dochodu odłożono — . ” 3 . -47983 zr. 54 kr. 


przeto oddzielny fundusz rezerwowy 

z dniem 50. czerwca 1845 wynosi . . 100829 zr, 38 kr. 

nie licząc wymienionego wyżćj funduszu 

rezerwowego z premijów, czyniacego 801700 zr. — kr. 
W Tryjeście, dnia 7. października 1845. 
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Wykazane powyżćj rezultaty udowodniają dostatecznie 
kwitnący stan funduszów adryjatyckiego tom 
warzystwa zabezpieczającegos albowiem towa- 


rzystwo to prócz kapitału pierwotnego  - . 2000000 ze. — kr. 

ma jeszcze w ogóle w rezerwie do * , å > 4000000 zr. — kr. 
do czego deliczyć można wpływ za roczne premije 

a > i procenta; czyniący . „ 1000000 zr; — kr. 


przeto stronom zabezpieczonym przedstawia to towa- 
rzystwo,w całkowitćj rękojmi x 
ANES CORE T e ASE PE Aż), 
cztćry milijony złotych reńskich mon. konw. 
- Również wielka liczba zapłaconych szkód; które według szczegółowych ob- 
wieszczeń Dyrekcyi 1432 zabezpieczonym stronom wynagrodzono, i które wynio- 
sły summę 587107 zr. L krs; nowym są dowodem dobroczynnego wpływu 
Instytutów zabezpieczających dla tych wszystkich, którzy przeciw szkodom. tak 
łatwo od rozpasaąnych żywiołów wyniknać mogacym, pośrednictwa tychże Insty. 
tutów jako jedynćj ochrony używaja, któregoto pośrednictwa każden chętnie chwy- 
tać się powinien, gdyż koszt w takim razie mało znaczącym tylko nazwać można. 

Tę pożyteczna działalność; w którćj adryjatyckie towarzystwo zabezpie= 
czające według powyższych wykazów wielki zaiste ma udział, zamierza ono bar= 
dziej jeszcze rozszćrzyć, albowiem na wspomnionóm tu na wstępie głównóm po- 
siedzeniu, prócz kilku środków coraz bardzićj poważność towarzystwa popierających 
i prócz przedłużenia pierwotnie postanowionego trwania towarzystwa tymczaso- 
wo aż do roku 1862; postanowiono też wziąć na siebie , 


HA 


zabezpieczenie rogacizny . 


o którym to ostatnim przędmiocie, zaraz”po otrzymaniu najwyższego zezwolenia 
bliższe szczegóły ogłoszone będa; tymczasem zaś niżćj podpisana ajencyja składając 
podziękowanie za doznane dotąd zaufanie i za liczne do nićj zgłaszania się o zabez- 
pieczenie, poleca się znowu uniżenie z wszelkićm dotychczasowem zabezpieczeniem; 
które się dotyczy szkód od pożaru i piorunów; w budynkach; meblach; ma- 
chinach, składach towarów, zbożu i bydłe, tudzież wszelkich szkód od 
żywiołów w towarach będących w drodze lądem lub wodą. Co do przedłu- 
Żenia tych zabezpieczeń i brania ich na nowo, niżŻćj podpisana ajencyja po powyź- 
szóm przedłożeniu stanu rzeczy, tóm większą robi sobie nadzieję, ile że tak ona sa- 
ma jakoteż i Dyrekcyja trzymać się będa stale zasad prawych i słusznych, których 
Riunione zawsze od swego poczatku względem stron zabezpieczonych przestrzegała, 


We Lwowie, w listopadzie 1845. 
Główna ajencyja dla Galicyi. 


Józef Aloizy Justian. 


— Drugi Dodatek padzwycz. 


